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Telegraficzne wiadomości.
Londyn, 21. Lutego. — Na posiedzeniu wczorajszem izby niższej pro­

wadzono dalej odroczone do piątku rozprawy. Lord Russel odpowiedział na 
interpellacyą Cobdena: blokady portów rosyjskich nie nakazano, tylko mają 
być lniane na oku. (Znaczenia depeszy tak w tern, jak w innych miejscach 
trudno było dociec, przez opuszczania, stają się depesze telegraficzne niezro- 
zumialemi.) Depesza słownie brzmi: błock ading Russian ports not ordered 
to walsch. Wilson to bright proclamation prohibiting shipment of warlinte 
stores. Applied to shipments to Russian onlam.) Rząd grecki niepodnieca po­
wstania. Cobden odnawia rozprawy i oświadcza się przeciw interwencyi an­
gielskiej. (Englands interference »fords.«) Beaumont zapowiada na piątek 
wniosek, celem pochwalenia wojny. Manners Drummond i Disracli biją na 
politykę rządu. Sidney Herbert mówił za wojną. (Depesza brzmi tu dosło­
wnie: Manners but Drummond and Disraeli cretifised governement policy but 
for war sidney herbert.) Horsman i Palmers.ton bronią rządu, ostatni śród 
głośnych i powszechnych aklamacyi. Jzba zamieniła się w komisyą i zezwo­
lono na żądaną liczbę majtków, tudzież summy na ich żołd i uzbrojenia.

Paryż, 22. Lutego. ~ Monitor mówi: Austrya z każdym dniem bar­
dziej zbliża się do polityki zachodu; Prusy zapewne pójdą tym torem. Star­
cie się z Rosyą nie zagrażałoby żaduem niebezpieczeństwem, gdyby się niena- 
leżało obawiać ducha rewolucyjnego. Francuska polityka nie jest dwunaczną, 
nie pozwoli Grecyi napaść na Turcyą, ani też niedopnści kolizyi pod Alpami, 
jeżeli Austrya na wschodzie działać będzie w połączeniu z Francy ą.

Wiedeń, 22. Lutego po południu o godz. 4. — Austryacka korespon- 
dencya donosi w tej chwili, że Naj. cesarz ujrzał się spowodowanym do wy­
stawienia w Banacie oprócz dawniejszych, jeszcze 25,000 wojska, aby je 
podczas trwającej wojny tam użyć, gdzie tego wymagać będą okoliczności, 
aby zapobicdz wszystkim ruchom wzdłuż granicy. W końcu wynurza au­
stryacka korcspondcncya nadzieję, że pośrednictwo odniesie zwycięstwo.

Berlin, 23. Lutego. — Naj. Pan raczył nadać nadbuchhalterowi Kraje­
wskiemu i kasierowi Lilly przy głównej kasie rejencyjnej w Gdańsku, tu­
dzież poborcy Dal drop w Ahlen tytuł radzcy obrachunkowego.

Berlin, 22. Lutego. — W tych dniach zostanie zawarte sprzymierzę 
zaczepne i odporne pomiędzy Anglią, Francyą i Turcyą. Anglia zawiadomiła 
rząd pruski o wejściu łloty wojennej angielskiej na morze bałtyckie. Pan Wil­
liam Campbell, konsul angielski w Szczecinie przybył tu w tym interesie, ce­
lem zniesienia się z rządem pruskim. Tymczasem został tutajszy pełnomocnik 
wojskowy Rosyi lir. Beckendorff odwołanym. Zeit mówi: Prusy okazały 
przez cały przeciąg sprawy wschodniej dowody przyjaźni dla Rosyi i miały 
powód oczekiwać ze strony Rosyi, aby przez nieugięte wytrwanie w żąda­
niach swoich nienaraziła Europy na ostateczność, w której Prusy byłyby 
przymuszone oświadczyć, że skłonności ich przyjacielskie ustąpić powinny 
przed powagą własnych obowiązków.

(Kor. Cz.) Wojna czy pokój? Ani jedno ani drugie, powiedział lord 
Clarcndon w izbie wyższej na zapytanie lorda Clanricarde, lecz stan pośredni, 
który prowadzi do wojny. Dla czego nie do pokoju? Wszakże nić układów, 
zerwana w ręku dyplomatów, na nowo zawiązaną została ręką monarchów. 
Dowodem list cesarza Francuzów do cesarza Wszech Rosyi, przystający pra­
wie na wszystkie te preliminarne punkta, które Rosya oznaczyła w odpowie­
dzi swej na ostatnią notę konferencyi wiedeńskiej, a które taż uznała za nie­
dostateczne. Dowodem koncesye i propozycye podobnej treści wyszle z Wie­
dnia równocześnie z wyjazdem hr. Orłowa: bezpośrednie traktowanie Rosyi 
z Turcyą, zawieszenie broni pomiędzy stronami wojującemt, osobna ugoda 
pomiędzy Turcyą a państwami enropejskiemi z drugiej strony, wszystko za­
gwarantowane finalnym traktatem podpisanym przez wszystkie mocarstwa 
interesowane. Tymczasem ofieyalne dzienniki państw' zachodnich, a nawet 
i ministrowie w parlamencie angielskim, ci ostatni tylko z widocznym amba­
rasem, obstają przy tem, że niema w tej chwili żadnych układów dyploma­
tycznych. Tożsamo oświadcza właśnie Koresp. Pruska w artykule wyra­
źnie z wyższego natchnienia pisanym. Za czemże więc czekają państwa za­
chodnie? Co ich wstrzymuje od wypowiedzenia wojny? Czy większe zape­
wnienie się o współdziałaniu państw niemieckich? Przecież dzienniki fran- 
cuzkie nanaczyły naprzód w przejściu Rosyan przez Dunaj i w dłuższem prze­
ciąganiu okupacyi księstw naddunajskich casus belli dla Austryi! Przecież 
lord Clarendon nie wahał się oświadczyć w izbie wyższej, stosownie do ode­
branych z Wiednia zapewnień (sic!), że Austrya ściągnęła na południu 80,000 
korpus dla obrony granic Turcy i ze strony Serbii! Cóż potrzeba więcej? 

Po przeczytaniu wspomnionego artykułu Koresp. pruskiej, która czuje 
się jakby obrażoną, że cesarz wszech Rosyi nie przyjął podanych mu i przez 
przyjacielskie gabinety warunków ostatniej noty wiedeńskiej, dzienniki zacho­
dnie puszczą zapewne w obieg i o Prusiech podobne jak o Austryi wiadomo­
ści. Proste bańki mydlane, puszczane dla zatrudnienia i uspokojenia niecier­
pliwiącej się a więcej jeszcze znudzonej publiczności, dopóki oczekiwana 
z Petersburga odpowiedź na list cesarza Francuzów, o którym i Anglia była 
zawiadomiona, nie nadejdzie. Nadejść może około 20. b. m. Do tej chwili 
nic się ważnego na zachodzie nie stanie, ani wojna wypowiedzianą nie będzie. 
Będzie-li potem? To zdaje się być o tyle podobnem do prawdy, o ile podo- 
;bnem jest do prawdy, że odpowiedź cesarza wszech Rosyi będzie odmowną. 
Bo jakąż być ma, skoro w jednej z not hr. Nesselrodcgo wyraźnie powiedziano 
że wmięszanie się państw zachodnich do sporu Rosyi z Turcyą, i przepisy­
wanie jej przez mocarstwa europejskie warunków, wedle których spór ten ma 
być załatwiony, jest przesięganiem granic prawem narodów określonych, 
a w szczególności jest obrazą, jeżeli nie zamachem, przeciwko politycznej 
niezawisłości państwa. Ten też podobno wzgląd spowodował cesarza Fran­
cuzów do napisania wyżej wspomnianego listu; ten wzgląd był zapewne i dla 
Austryi powodem do sprostowania nie tyle warunków, co form, w których 
się zamknąć powinny nowe układy. List cesarza Francuzów nie ogranicza się 
do tych ostatnich, lecz stawia warunki; dla tego odpowiedź nań musi być 
odmowną; gdy przeciwnie propozycye Austryi, którą Rosya od samego po­
czątku sporu uważała samą jedną za istotną pośredniczkę, mogą się stać bar­
dzo łatwo pomostem do załatwienia sporu w dobry sposób. Prusy nic w tej 
stanowczej chwili na swoją własną rękę przedsiewziąść nie mogą, ani nie 
mogą się przed czasem na tę lub ową stronę decydować. Artykuł Koresp. 
pruskiej był zatem bardzo w stosowną porę ogłoszony; tylko co do przy­
jęcia jakiegoś »vacuuin« w dzisiejszym stanie, rzeczony dziennik zanadto 
przyjął na swoją odpowiedzialność i niepotrzebnie próżnię tę pewnego ro­
dzaju draźliwością zapełnił. List cesarza Francuzów, ogłoszony w Monito­
rze, zamieszczają dzisiejsze wieczorne dzienniki. Tutaj panuje w tej chwili 
przekonanie, że właściwie teraz tylko Anglia nagli do wojny, kiedy Francya, 
w ciągu układów tak energiczna, wstrzymaćby chciała chwilę wybuchu.

W izbie drugiej ordynacya gminna dla Westfalii przyjętą była prawie ze 
wszystkiemi przez opozycyą proponowanemu odmianami. Opozycya w tym 
przedmiocie zdaje się być solidarnie związaną. Zapewne w obawie, aby or­
dynacje dla sześciu wschodnich prowincyi taki sam los nic spotkał, jak west­
falską, rząd odroczył obrady nad niemi do późniejszego czasu; zapewne nie 
na sam koniec sejmu? Izba pierwsza zabiera się do obrad nad projektem do 
nowego prawa o polowaniu. I to przedmiot bez końca, wzięty w spadku po 
zgromadzaniu narodowem z 1818 roku.

Dotychczasowy poseł pruski w Kopenhadze, baron Werthern, powo­
łany został na miejsce p. le Coq w ministerstwie spraw zagranicznych, z tytu­
łem dyrektora, nie podsekretarza stanu, jak było dotąd.

llossya.
Z nad granicy polskiej pisze gaz. pow. Augsburgska pod dn. 5. b. m. 

Onegdaj część kancclaryi wojennej marszałka Paskiewicza pod zarządem pana 
Witte wyjechała z Warszawy do Bukarestu. Okoliczność ta jak niemniej inne 
skazówki, każą się znowu domyślać, iż namiestnik Królestwa polskiego obej­
mie naczelne dowództwo armii operacyjnej, skoro przyjdzie czas do zacze­
pnych kroków. Zdaje nam się wszakże, że wzmiankowani urzędnicy przy­
dzieleni zostali jen. Schilderowi. Pogłoska iż jenerał ten zajmie miejsce księ­
cia Gorczakowa, zdaje się być płonną. W Rosyi panuje w ogóle przekonanie, 
że osiwiały strategik z małemi dotychczasowemi siłami obliczoneini tylko na 
odpór, zrobił co mógł. Siły które teraz posuwają się ku Księstwom Naddu- 
najskim, liczone są na 120,000 ludzi, i być może, że za ich nadejściem talent 
księcia Gorczakowa wyda się również w krokach zaczepnych i zaprzeczy 
przedwczesnym sądom. Marszałek Paskiewicz kieruje z Warszawy niezliczo- 
nemi kolumnami dywizyi czynnych i rezerwowych wysłanemi z głębi i połu­
dnia Rosyi nad Dunaj. Właśnie wysłanym został do Charkowa jen. Wranken, 
który jest szefem sztabu 2go korpusu piechoty, ma on zdać sprawę z wymar­
szu jazdy tam zgromadzonej. Książe Sergiusz Goliczyn przyjechał temi dniami 
z Petersburga do Paryża. Częste podróże znakomitych Rosyan do Paryża, 
okazują iż fałszywą była wieść o nakazie, aby prywatni Rosyanie opuścili 
Francyę.

Francja,
Paryż, d. 19. Lutego. — Monitor zamieszcza dziś na czele swej części 
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odpowiedź z Petersburga nadeszła wczora wieczorem. Cesarz Mikołaj 
donosi, źe propozycye przesłane sobie nieprzyjmuje.

Głoszą, że urzędnik poselstwa francuzkiego w Petersburgu przybył tu 
z odpowiedzią cara, którą dopiero doręczono w cztery dni po posłuchaniu.

— Księżna Liewen otrzymała rozkaz opuszczenia Paryża. W środę 
uda się do Brukseli. Wszyscy Rosyanie także za nią wyjeżdżają, z małym 
tylko wyjątkiem. Wiele dam rosyjskich chciało oddać się w opiekę posła 
greckiego, ale znalazły w tern trudność, z powodu powstania greckiego.

— Niebawem odejdą na wschód dwie dywizye w sile 20,000, pod do­
wództwem Pelissiera i Canroberta Trzecia za nimi ruszy' niebawem. Wciąż 
twierdzą, że nad całą wyprawą obejmie dowodztwo książę Napoleon.

_  Według dziennika kolei żelaznych, zaprzestano na wielu kolejach że­
laznych robót, ponieważ niedostarczono przyrzeczonych szyn żelaznych. 
Z tego powodu jeden właściciel hut żelaznych, skazanym został na zapłacenie 
500,000 fr. wynagrodzenia. Rzeczony' dziennik radzi rządowi, celem zapo 
bieżenia niedostatkowi, przypuszczenie zagranicznych szyn bez opłacania cla, 
pod warunkiem jednak, że w przeciągu pewnego czasu ta sama ilość żelaza 
będzie wyprowadzona.

— Dyplomacya francuzka i angielska teraz głównie ma na oku oba nie­
mieckie mocarstwa. Cc się tyczy Austryi, która się niedaje ustraszyć w swo­
ich pośrednictwach, powiedziano jej, że Francy a i Anglia wcale się nie sprze­
ciwiają jej usiłowaniom, ale z swej strony niczego się nic wyrzekną, co 
może prowadzić do utrzymania honoru i godności narodowej na wschodzie.

— Jak w Anglii, tak i we Francy i pełno jest młodych ludzi majętnych, 
którzy czekają tylko na pierwsze wystrzały francuzkie lub angielskie, aby 
wejść jako ochotnicy w szeregi armii Omera baszy.

— Nota zamieszczona w Monitorze, że cesarz rosyjski odrzucił pro- 
pozycye, niezmierny wpływ wywarła na giełdę, która aczkolwiek przygoto­
wana od kilku dni na podobną wiadomość, nie okazywała takiej obawy, jak 
teraz. Ogłoszenie noty w Monitorze natychmiast wpływ swój wywarło qa 
stan giełdy paryzkiej. Rentę sprzedawano po 60, 25. Oprócz noty jeszcze 
inna okoliczność wpłynęła na zniżenie kursów. Miała nadejść wiadomość, że 
w czasie nieobecności flot połączonych, rosyjska eskadra zbombardowała 
Batum.

— Z dekretu ministra wojny powołującego urlopników z afrykańskiej 
armii pod chorągwie, pokazuje się, że afrykańska armia naprzód ma być wy­
słaną do Turcy i.

— Wyborna mowa lorda Johna Russla silne wywarła tu wrażenie. Za­
mieszczono ją równocześnie w dziennikach francuzkich z notą Monitora. 
Chociaż odmowna odpowiedź cara równa się wypowiedzeniu wojny, to pio 
runujące słowa znakomitego ministra angielskiego czynią niepodobnemi wszel­
kie układy.

— Bal maskowy w tuileriach zawiódł nadzieje. Wielu wysokich urzę­
dników nie przybyło, ponieważ nie chcieli wystąpić przebrani w maskach. 
Cesarz miał na sobie mundur pułkownika nowego korpusu, który tworzą pod 
nazwiskiem wofficers gardes du chateau«. Owi oficerowie gwardyi nosić będą 
hełmy i kirysy. Minister wojny, jenerał St. Arnaud jest chory. Poszeptują 
sobie do ucha, że niepopierał uzbrajań z należytą gorliwością, bo rozumiał 
że do wojny nie przyjdzie.

(Kor. Cz.) Paryż, 11. Lutego. — Polityka zagraniczna przedstawia 
ciągle postać lasu tak gęstego i ciemnego, źe Si ecie do żywego na nią się 
oburzył. Siecle błaga o pospiech i szczerość, zapominając, że prosić o to 
dyplomacyą, jest to rzucać groch o ścianę. Polityka wewnętrzna przedsta­
wia natomiast postać jasną i piękną. Jakem was uprzedził, rząd dokonał po­
życzki za pomocą bonów skarbowych, niepodwyższając nawet procentu 6£. 
Zrobienie taką drogą pożyczki zrobiło wrażenie, wielce przychylne dla rządu. 
Widząc, że rząd postępuje roztropnie, Francuzi se laissent gouverner et se 
taisent. Nowe zmniejszenie gotówki w banku o 17 milionów było nieuni­
knione. Jest to następstwo sytuacyi ekonomiczno-dyplomatycznej, w jakiej 
znajduje się Francy a. Złoto jest obfite, ale srebro znika coraz bardziej. Nie­
raz trudno dostać monety za luidora. Nowe sztuczki złote 10 frankowe już 
są w obiegu. Czekamy na sztuczki 5 frankowe. W tym miesiącu odbywa 
się likwidacya roczna przemysłu i handlu. Liczba upadłości zwiększyła się, 
ale w ogóle sytuacya ekonomiczna jest lepsza, niż się może było spodziewać. 
W życiu towarzyskiem panuje niejakie odrętwienie, ale odrętwienie to pocho­
dzi więcej z sytuacyi ekonomicznel niż politycznej. Szlachta, szczęśliwa 
kiedy znajduje możność uniknienia kosztów reprezcntacyi i oszczędzania, sie­
dzi na wsi i nie wraca do Paryża. W Paryżu bawią się obecnie tylko niższe 
towarzystwa i świat rządowy. Bal kostiumowy zawraca jeszcze głowy 
i ambarasuje. Księżna Matylda umyśliła sformować Olimp, ale żadna pani 
nie chciała się podjąć roli Wenery. Cesarzowa ma niepochwalać Olimpu, ale 
cóż przedstawić? Ks. Hieronim dał trzy obiady. Ministrowie i dygnitarze 
dają także, przeplatane balami i recepcyami. Słowem, zabaw jest dosyć, 
szczególniej dla świata urzędowego i tych, którzy się chcą zdobyć na mundur 
dworski.

Ostatnia Illustration przedstawia portret damy Aimee Dubuc dc Ri- 
very, która, jak wiadomo, jest babką dzisiejszego sułtana Abdul Medżida 
i rodaczką cesarzowej Józefiny.
, , W kościele Jezuitów paryzkich przy ulicy de Postes, odbyło się nabo­
żeństwo dla uczczenia św. Andrzeja Boboli.

Korzystając z wezbrania Sekwany7, okręta parowe przybywają z Havru 
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bezpośredniego negocyowania z Turcyą, a zarazem poddania zawartego tra­
ktatu »pod gwarancyą całej Europy«. Trudno, aby na taką propozycją Ro- 
sya przystała. Nim przyjdzie do ultima ratio regurn, Francya i Austya 
wyczerpują ostatnie środki utrzymania pokoju. Anglia nie wdaje się już wcale 
w perswazye, jak się wyraził przedemną jeden Anglik z przyczyny, że wy­
dała na uzbrojenie się wiele pieniędzy, trybem angielskim', każde wydane 
pieniądze poyyinnj7 przynieść procent: Anglia zatem czeka dziś albo ustąpie­
nia cesarza Mikołaja albo wojny7. W perswazye Francyi i Austryi wierzy je- 
jeszcze lord Aberdeen; inni ministrowie w nic juz nie wierzą a parlament żar­
tuje z lorda Aberdeen. Kord Clarendon oświadczył Francyi, że po wyczer­
paniu ostatnich środków zgody, należy rzucić się do wojny z całą energią, 
a energia prawdziwego Anglika, genuine Englishman, jest świata dobrze zna­
jomą. Przepędzamy wielki tydzień, w końcu którego nadejdzie odpowiedź 
cesarza Mikołaja, decydująca poraź zdaje się ostatni o pokoju lub wojnie. 
Księżna Lievcn jeszcze bawi w Paryżu. Bawi w nim także wielu rodowitych 
Rosyan. Inni, znajdujący się w trudniejszem położeniu, wyjeżdżają do Włoch 
lub Belgii. Listy7 z Anglii donoszą, że ustąpienie flot sprzymierzonych zmo­
rzą czarnego sprawiło wielkie oburzenie na mieszkańcach, lecz że oburzenie 
to ucichło nie tyle przed objaśnieniem lorda Russel, ile przed objaśnieniami da- 
liemi w dziennikach przez marynarzy. Jeżeli sprawdzi się wiadomość, że flota 
rosyjska korzystając z chwilowego ustąpienia flot sprzymierzonych, udała się 
bombardować twierdzę ś. Mikołaja i jeżeli w wyrachowaniu czasu się omyli, 
czego trudno przypuścić, może odbierzemj7 wiadomość o spotkaniu się flot. 
Słusznie czy niesłusznie, Anglicy są przekonani, żc książę Albert i król bel­
gijski pracują jeszcze w Wiedniu nad utrzymaniem pokoju. Napoleon 111. 
miał napisać list do cesarza Mikołaja na prośby i błagania p. de Morny, stron­
nika pokoju i przyjaciela domu księżny Lieven. W razie wyjazdu, księżna 
Lieven ma się udać do Brukseli. Rotszyld oświadczył, że przyjaciele jej domu 
korzystając z drogi żelaznej, z przyjemnością udawać się będą do Brukseli na 
jej niedzielne wieczory, wieczory mianowane neutralnemi a tak polityczne 
i strohne. Oświadczenie Rotszylda zdaje się, że było więcej grzecznem niż 
wykonalnćm.

Dzisiejszy le Pays ogłasza długi artykuł starający się wykazać, że Bel­
gia trzymać powinna z Francyą, dla tego, że korona jej ma też samą podsta­
wę popularną co Francya i że skojarzenie (Fusion) zkwitowało króla Leopolda 
z obowiązków jakie mógł mieć dla dynastyi orleańskiej. Artykuł teu, ciemny 
i zawiły, znajduje objaśnienie w prywatnej rozmowie jaką miał mieć ks. Napo­
leon z księciem brabanckim. Książe Napoleon miał rzec w Brukseli: »-napró- 
żno jesteście Koburgami, napróżno łączycie się związkami małżeńskiemi, je­
steście zawsze tern czem był Napoleon I. i czem my jesteśmy, to jest parvenus. 
Korona wasza, jak nasza, spoczywa na elckcyi; z nami więc trzymać powin­
niście.« O rozmowach ks. Napoleona w Brukseli chodzi jeszcze jedno poda­
nie: Król belgijski miał wejs'ć do pokoju ks. Napoleona z dziennikamiarysto- 
kratyczno katolickiemi Emancip+ition i Jon mai deBruxelles, niechę- 
tnemi zbliżeniu się Belgii do Francyi i powiedzieć: „czytaj książę co na mnie 
mówią dzienniki i osądź, czy nie trzeba było wielkiej mocy charakteru, aby 
z wami się połączyć.#

Granier de Cassagnac ogłosił wczoraj w C onsti tutionn ełu artykuł 
starający się pokazać, ze Rosya podsłuchując płotki salonów i ufając w in­
trygi rojalistow, omyliła się w sądzie o Francyi. Dziś Granier de Cassagnac, 
opierając się na ogłoszonych dokumentach, sławi politykę Napoleona 111. i dy­
plomacyą francuzka. Obydwa jego artykuły są słuszne. Obecne wypadki 
pokazują nam, że pod cienką warstwą rojalistowską, znajduje się we Francyi 
gruba warstwa narodu, która oddycha tradycyą pierwszego cesarstwa, po­
prawioną wedle prawideł rozsądku i dobrze zrozumianych potrzeb Francyi. 
IJ. Cucheval Clairgny ogłosił w la Patrie drugi a z talentem napisany arty­
kuł, pokazujący, że stolicą wojskową i polityczną Rosyi nie jest Petersburg, 
lecz Warszawa. P. Cucheval Clarigny jest jednym z pisarzów francuzkich, 
który nawet w artykułach dziennikarskich zaleca się najwięcej pracą i erudy- 
cyą. Jego artykuły rywalizują zwycięzko z artykułami pp. de la Gueronniere 
i Granier de Cassagnac. Dzisiajszy Monitor zamieszcza artykuł Gaz. ko 1., 
który chwali postępowanie Francyi w sprawie wschodniej.

Duch ludu we Francyi jest wyborny. Rekruci wydają wesołe i wojenne 
okrzyki. Sztuka »les Cosaques« ściąga ciągle do teatru ła Gaite mnóstwo 
ciekawych. Lud śmieje się także i bawi z Picrrot Cosaąue dawnego w cyrku. 
Zboże ogólnie tanieje. Czas jest chłodny lecz pogodny, korzystnie dla pię­
knie wschodzącego zboża. W Paryżu rzadko się teraz zdarzają polityczne 
uwięzienia. Odbyte w tych dniach aresztowania miały za powód dobro oby­
czajów i zdrowie młodzieży. Aresztowano około 80. Zbrojenie się Francyi 
odbywa się jak powinno, w cichości a nawet i w tajemnicy7. Droga żelazna 
północna przewozi armaty7 i kule z Douai do Tulono. Wszyscy marynarze 
na urlopie odebrali rozkaz udania się do portów. Mówią, że flota oceanowa 
udała się z Brest do Algieru dla zabrania korpusu ekspedycjnego, organizowa­
nego przez jenerała Pellisier. Dzienniki donoszą, że w korpusie tym ma znaj­
dować się wiele Spahisów. Nic wierzę temu, bo Spahisy bijąc się w rozsy­
pce jak kozacy i beduini, nie są stosowni do wojny regularnej. La Patrie 
ogłasza kilka artykułów jednego profesora szkoły sztabu, które pokazują, ze 
Rosya mogłaby przejść Dunaj i uderzyć na Turcyą, tylko od strony Serbii, 
lecz że temu opór Kalafatu i stanowisko Austryi sprzeciwiają się. Anglia 
wysyła nowe pułki do Malty i wysp jońskich. Pułki te nie przejdą przez 
Francyą. Alians francuzko angielski będąc politycznym a nie sympatycznym, 
mogłoby się zdarzyć, że to, co dyplomacya zgodziła, antypatya narodowa 
mogłaby poróżnić. Mówią ciągle, że w korpusie ekspedycyjnym francuzkim 
mają figurować: marszałek de St. Arnaud i jenerałowie Canrobert i Pellisier. 
W korpusie ekspedycyjnym angielskim mają się znajdować najsławniejsze 
imiona: książę Cambridge, lord Gough, jenerałowie Collon, Colin Campbell 
i Lacy Evans, wszyscy wsławieni w lndyach. Czytałem wczoraj list z Bom­
baj, który donosi, że kilka pułków angielsko indyjskich odebrało rozkaz go­
towania się do wyjazdu do Egiptu, lecz że rozkaz ten wstrzymano. Kosulo- 
wie francuzki i angielski starają się godzić w Syryi ludy muzułmańskie z chrze- 
ściańskiemi. Konsul francuzki w Mussul dał z tego powodu bankiet na któ­
rym znajdowały się obok Arabów władze ormiańskie i patryarcha syryjski. 
Arabowie Libanu odbyli zbiór, na którym zobowiązali się żyć zgodnie z chrze- 
ścianami. Gdzie korpusa ekspedycyjne wydebarkują: czy pod Stambułem, 
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czy w Batum czy w Krymie? niewiadomo. .Zdaje się, że po odmownej od­
powiedzi z Petersburga, Napoleon 111. ma ogłosić manifest i powołać pod broń 
nowy kontyngens rekrutów. Dziś odbędzie się w parlamencie angielskim inter­
pelacja, na której lord Dudley Stuart ma przemówić.

Anylia,
Londyn, dn. 18. Lutego. — Nasze podania potwierdziły się względem 

przyszłych dowódzców wyprawy. 1 tak lord Raglan objąć ma naczelne do­
wództwo i połączy się z wojskiem na Malcie. Korpus ten składać się będzie 
z 2 dywizji, każda dywizya po 10,000 zostawać ma jedna pod dowództwem 
jenerała Brown, druga księcia Cambridge krewnego królowej. Pod nimi słu­
żyć będą pułkownicy Bentinck, Eyre, Airey i sir C. Campbell jako brygadie- 
rowie; pułkownik Sulliwan, jako jeneralny adjutant, pułkownik Cator jako 
komendant artyleryi, pułkownik Victor, jako komendant korpusu inżynieryi, 
kapitan Wheterail, jako asystujący jeneralny adjutant i D. Smith, jako na­
czelny lekarz sztabu. Postanowiono cały korpus opatrzyć w tak zwane sztu- 
cery Minie.

— Times rzuca w świat wiadomości i przebąkuje, że interwencya mo­
carstw zachodnich na dobre wyjdzie chrześcijańskim poddanym porty. Wie­
my, mówi Times, że daleko rozgałęziony spisek podsycany przez bogatych 
Greków, ma na czele zręcznych przewodników, którzy poświęcić postanowili 
swoje życie w sprawie narodowej.

Izba niższa, posiedzenie 17. Lutego. — Lord Seymour zapytuje lorda 
J. Russla, czyli rząd ma zamiar, budżet milicyi i intendentury armii przedło­
żyć i tak uzupełnić pogląd na wydatki wojska całego. Lord Russel odpowiada, 
że chodzi teraz głównie o uchwalenie budżetu dla armii, ale wątpi, aby bud­
żet milicyi był wypracowany przed budżetem armii. Na zapytanie Grogaua 
odpowiada lord J. Russel, że w obecnem położeniu sprawy wschodniej, nie 
wypada za każdym razem przedkładać nowe instrukcj e, jakie odbierają admi 
rałowie komenderujący na morzu czarnem. Layard następnie wstaje, aby za­
pytać się o stosunki pomiędzy Anglią, Rosyą i Turcyą. W żadnej chwili nic 
były rozprawy bardziej na czasie, jak teraz, kiedy chodzi o uchwalenie wy­
datków z kieszeni ludu na powiększenie armii i floty. Rząd powinien podać 
jasno cel, na jaki żąda wydatków. W skutek dotychczasowego milczenia, na­
ród nie wie, jak rzeczy stoją rzeczywiście. Za nim zapyta rządu, co myśli 
działać, musi rzucić okiem na to, co dotąd uczynił. Być może rzeczą nie­
przyjemną wracać do książki niebieskiej, ale inaczej sobie nie umie w tej mie­
rze poradzić. Zazwyczaj uspokajał rząd pytających się członków, jak rzeczy 
stoją, że nie może urywkowo dawać objaśnienia, że poczekać trzeba na księgę 
jiiebieską. Ogłoszono ją wpół roku, a teraz mówią, że noty utraciły inte­
res, że nie trzeba dawnych ran odnawiać. Taka taktyka może uchodzić 
w zwyczajnych stosunkach, ale niewolno tego czynić w przesileniu świata. 
Księgi niebieskie pokazują, że niemożna w przyszłości zaufać chwiejącej się 
polityce gabinetu. W przeszłym roku wyrzekł zdanie, że prostsza i śmielsza 
polityka byłaby oszczędziła przesilenie i dziś niewidzi powodu, dla któregoby 
miał zmienić swoje zdanie. Już zeszłej zimy w roku przeszłym dowiedział 
się rząd o niezmiernych uzbrajaniach Rosyi na morzu i lądzie. Na dowód 
przywodzi mówca depeszę Sir LI. Seymoura do lorda J. Russla z dnia 6. i 7. 
Stycznia 1853., Lorda Cowlcya z 20. Stycznia i jednę samego lorda 3. Russla 
do Sir LI. Seymoura z 9. Lutego, w której powiedziano, że według sprawo­
zdania angielskiego jeneralnego konsula w Odessie, otrzymała rozkaz llota ro­
syjska, do bycia w pogotowiu na każde skinienie. Co większa, lord J. Rus­
sel napisał do pułkownika Rosę, że Menszykow będzie wysłany z misyą do 
Konstantynopola, że zamierzono zwalić z ministerstwa Fuad Ellendego, żądał 
więc szybkiej wiadomości o zbliżaniu się Rosyan do Prutu, z uwagą, że ma 
nadzieję, iż nieprzekroczą granicy i nie uderzą na Konstantynopol. Wiedział 
więc rząd bardzo dobrze, o co chodzi i dowiedział się nadto od bar. Brunowa, 
że Rosya ma zamiar poprzeć swe żądania manifestacyą zbrojną. Mimo to tłu­
maczył się zaufaniem w zaręczenia rosyjskie, które Sir fi. Seymour otrzymał. 
Sam (mówca) chętnie wierzy zaręczeniom honorowych ludzi, ale kiedy kto 
inaczej mówi, a inaczej działa, natenczas wprzód się namyśli czy ma wie­
rzyć. Czemu rząd niepowiedział: będziem wam wierzyć, jeżeli cofniecie 
swoje wojska. Podobnego orzeczenia nie znajduje w całej księdze niebieskiej. 
Książę Menżykow napisał dnia 19go Kwietnia do Rifaat baszy, że Rosya nic- 
może zaprzestać na dymisyi wiarołomnego ministra (Fuad effendego), jest 
przymuszoną żądać na przyszłość rękojmi, a dnia 26. Maja oświadczył baron 
Brunnow w nocie do Clarendona, że Rosya nigdy nieządała, abj7 się fuad 
effendi podał do dymisyi. Jeżeli rząd jeszcze więcej żądał dowodów na dwu- 
języczność Rosyi, natenczas mógł je znaleść w nocie hr. Nesselrodego z dnia 
7. Kwietnia,, w której wiadome iakta, jak odgrażania księcia Menszykowa, 
przygotowania do obsadzenia księstw naddunajskich itd. wystawiane były jako 
próżne i złośliwe pogłoski, a lordom Aberdeenowi i Clarendonowi dziękowano 
za błogie natchnienia w postępowaniu gabinetu. (Oklaski opozycji i śmiech). 
Powiedziano dalej w niej, o pięknej roli, jaką Anglia odgrywa, pochwała 
ironiczna, którą przetłumaczono bardzo dyplomatycznie w księdze niebieskiej 
jako »the important part« (śmiech). Według jego (Layarda) zdania równie 
nie jest uzasadnioną wymówka ministeryałna, że wówczas porta nie mogła 
stawić oporu, a Austryi niemożna było dowierzać. Omer basza miał pod swem 
dowództwem 30,009 wojska i Rosyan byłby przerzucił poza Prut, gdyby 
porcie pozwolono pójść za własnemi natchnieniami, a co do Austryi oświad­
czył hr. Buoł według depeszy lorda Westmorelanda z dnia 22. Czerwca, że 
Austrya zupełnie-się zgadza z Anglią, i że niepodległość porty najważniejszą 
jest dla interesu Austryi. Czegóż więcej żądano? Czyliż odtąd powolność 
Anglii więcej uzyskała od Austryi. A przecie nigdzie ani śladu nieznajduje 
w księdze niebieskiej, aby Anglia zaprotestowała przeciw przekroczeniu Prutu 
przez Rosyan. Lord Clarendon dobrze wiedział, na czem budowali Rosyanie 
swoje nadzieje, bo Sir H. Seymour napisał d. 23. Września, że rosyjski gabi­
net liczy na to, że na wiosnę armia turecka się rozwiąże. Zewsząd przeto 
przestrzegano rząd angielski, a szczególniej lord Stratford de Redcliffe, któ­
rego postępowanie bardzo chwali mówca Potem mówi o przyjęciu noty wie­
deńskiej przez Anglią, przez co stała się aliantką rosyjską. Lord Clarendou 
udaje, że zapomniał o znaczeniu tej noty z jej dodatkami, a w izbie wyższej 
twierdzili pewni lordowie, że notę ową równocześnie przedłożono Rosyi 
i porcie, a depesza lord Stratforda z dnia 13. Sierpnia i sama nota wszy­
stko zapominającego lorda Clarendona z dnia 10. Września fakt ten potwier-

za‘ Tak ministerstwo samo się potępia swoją księgą niebieską. Dalej tłu­
maczy się gabinet, ze niemógł liczyć na współdziałanie Franncyi, a tu księga 
me leska znów inaczej opiewa, jak się pokazuje z depesz posła francuzkiego Wa- 
ews iego i łoi da Cowleya, że inieyatywa do działania od samego początku 

wychodziła z Francyi. Mówca przypuszcza, że rząd sam przyzna się do błę- 
aow i będzie wiedział, jak odtąd działać. Protestuje nietylko przeciw odrę 
bnym układom Rosyi z Turcyą, ale jeszcze przeciw przywróceniu «status ąuo 
antę belluin«. Ow status poprowadził do obecnego zawikłania, ów status po­
zwala Rosyi mieszać się do spraw tureckich. Anglia żądać powinna emancy­
pacji księstw naddunajskich z pod wpływu Rosyi, wolności ujścia Dunaju, 
otwarcia morza Czarnego dla wojennych wtrętów wszystkich narodów i wol­
ności handlu z brzegami kaukaskiemi — mniej żądać niemoże, jeżeli nie chce 
się wystawić na niebezpieczeństwo utraty Indyi, upadku handlu, i utraty na­
reszcie honoru. Co się zaś tyczy Turcyi, ta w 15 latach większy postęp 
uczyniła na drodze cywiłizacyi i wolności, niż Rosya przez lat 150, a łaskaw­
szego monarchy niemasz teraz na tronie, nad sułtana, który w obronie praw 
chrześcijan prowadził wojnę w Albanii i Bośnii. Spodziewa się, że który 
z członków rządu teraz wystąpi z oświadczeniem uchylającem wszelkie po­
wątpiewania o przyszłej polityce gabinetu. Jeżeli ministerstwo w tej sprawie 
pójdzie drogą honoru i odwagi, cały kraj go wspierać będzie i poniesie chętnie 
wszystkie ofiary.

Sir J. Graham niepojmuje, do czego może poprowadzić owe wieczne od­
woływanie się do księgi niebieskiej i interpellacye o drobiazgowości floty do­
tyczące. Nie może tu kwesty i rozbierać, czyli zdrowszym jest rura czy 
whiskey i t. d. Co się tyczy Rosyi i Turcyi, rząd inaczej działać niemógł, 
jak działał, dotąd przynajmniej utrzymał pokój i honor Anglii, sprzymierzę 
serdeczne z Francyą, na swą stronę przeciągnął mocarstwa niemieckie, a przez 
to Rosyą odosobnił.

Lord Jocelyn potępia politykę gabinetu bezwarunkowo. Wahanie się 
Anglii dopomogło do zburzenia części floty tureckiej, ale nie przyłożyło się do 
odosobnienia Rosyi i nie uzyskało więcej, jak nominalną neutralność mocarstw 
niemieckich.

Lord Dudley Stuart rozwodzi się nad mową Grahama i powiada, że 
członkowi parlamentu wolno jest zapytać, na co rząd pieniędzy od ludu przez 
niego reprezentowanego żąda. Sir James Graham na to nieodpowiedział, 
spodziewa się, że to inny członek gabinetu uczyni. Głównym błędem jest 
gabinetu, że zaufał zaręczeniom Rosyi, którą szanowny Sir James Graham 
nazwał starym i wiernym sprzymierzeńcem. Starym sprzymierzeńcem być 
może, ale zamiast wiernym, okazał się niewiernym. Świadkami tego są: 
Polska, Adrianopol, Kraków, Węgry. W sprawie Krakowa powiedziano 
nawet w mowie od tronu, że Rosya dopuściła się wiarołomstwa. Na stałym 
lądzie upowszechniło się zdanie, że wojna rosyjsko turecka w zarodzie mogła 
być poskromiona, gdyby Anglia działała tak, jak działać powinna i gdyby 
niemiała u steru ministra sprzyjającego Rosyi. Wspomniał potem mówca 
o swym pobycie w Konstantynopolu i oświadczył, że Turcy są uniesieni pa- 
tryotyzmem, a nie fanatyzmem i zaprotestował, jak Layard, przeciw przy­
wróceniu »status ąuo antę bellum«. (Dok. nastąpi).

W czwartym artykule o prawie morskim państw neutralny cli mówi Ko- 
res pondency a Austry acka:

Abj7 uniknąć nieprzyjemności nieodstępnych od wizytacyi okrętów, 
wpadnięto w połowie zeszłego wieku na środek uniknienia onej przez konwo­
jowanie statków kupieckich przez statki zbrojne rządowe państw neutralnych. 
Rzeczpospolita holenderska starała się utrzymać tę zasadę konwoju, lecz An­
glia nigdy jej nie chciala uznawać, dopiero w obu ostatnich wojnach amery­
kańskich zasada ta nabyła większej powagi, kiedy ją system zbrojnej neutral­
ności przyjął. Anglia dopiero w r. 1801. w konwencyi z państwami półno- 
cnemi zawartej przystała tylko na złagodzenie prawa rewizyi statków konwo- 
jowauych. Następnie umowy morskie jak np. Prus z Ameryką północną r. 
1828, Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej z państwami Ameryki środ­
kowej i południowej w r. 1824, Francyi z Texas w r. 1839, zasadę kon­
wojowania podniosły, lubo powszechnego jej uznania dopiąć się nie dało. 
Zwykle rewizya odbywa się wedle przepisów §. 18. traktatu pirenejskiego, 
iż okręt państwa wojnę wiodącego, zbliżywszy się do statku mającego być 
przejrzanym wysyła szalupę z małą liczbą ludzi, którzy rewizyę odbędą, 
lub przestaje na zawezwaniu do siebie dowódzcy statku z papierami okręto- 
wemi. Jeżeli statek nie chce się poddać rewizyi lub się jej odbywaniu sprze­
ciwia, jeżeli się nie może zaraz wykazać neutralnością swoją, jeżeli naruszył 
blokadę lub wiezie artykuły zakazane, żołnierzy nieprzyjacielskich lub depe­
sze, jeżeli pada podejrzenie na niedokładność papierów okrętowych, lub unika 
spotkania się ze statkiem wojennym, wtedy może być tymczasowo zabrany 
i uprowadzony. Jeżeli się okręt kupiecki połączy z konwojem nieprzyjaciel­
skim ulega także temu losowi zdaniem Whcatona. Jeżeli statek zatrzymany 
nie wykupi się, natedy postąpionym z nim bywa wedle przepisów juryzdyk- 
cyi zaboru morskiego.

— Organizacya polityczno sądowa Styryi dziś obwieszczona, zasadza się 
na podziale kraju na trzy obwody Gratz, Marburg i Bruck nad Murem, Sąd 
wyższy krajowy7 zasiada w Gradcu, pod którym sąd krajowy7 tamże, tudzież 
sądy obwodowe w Cilli i Leoben, oraz sądy okręgowe Marburg i Pettau, na 
wszystkie zaś inne okręgi, których razem 61, władzę sądową sprawują urzędy 
administracyjne okęgowe w 18 znaczniejszych miastach.

Turcyą,
Konstantynopol, 7. Lutego. — Siedm wielkich angielskich i cztery 

francuzkie parowce wczora wypłynęły na morze czarne i prowadzą pod śwą 
zasłoną 8 tureckich parowców wraz z 10 okrętami źaglowemi, na których 
znajduje się 7000 wojska i amunieya. Przeznaczenie mają do Batura, Jeden 
angielski drugi francuzki parowiec udały się do Warny.

Wiedeń, 17. Lutego. — Z Bukarestu donoszą pod dn. 8. b. m., że na­
stępca tronu rosyjskiego ma objąć nad Dunajem naczelne dowództwo w. miej­
sce księcia Gorczakowa.

Wiedeń, 21. Lutego. — 0 zburzenia części flotylli tureckiej w okolicy 
Giurgewa donoszą: w nocy z 8. na 9. b. m. rozkazał jen. Schilder na wyspie 
Rumadan założyć baterią na 12 dział pozycyjnych, naprzeciw flotylli tureckiej 
stojącej pod działami Ruszczuka: Z rana o 10 godz. rozpoczęło się strzelanie
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Z armat, na statki tureckie, tak że jeden statek paro\vy silnie został uszko­
dzony. Sześć innych stało się także niezdatnemi do służby. Rosyame mieli

Z Jass donoszą pod dn. 12., że w tym dniu wszedł tam pułk ułanów, 
należący do 3 korpusu armii, a dnia następnego w dalszy udał się pochod do 
Fokszan.

— Ateny, 10. Lutego. — Potwierdza się teraz wiadomość o powstaniu 
Greków, w okręgu grecko-albańskim w Epirze przeciw lurkom. W Radobici 
ogłoszono w dniu 27. Stycznia proklamacyą, którą podpisało tam 400 po­
wstańców. Z nimi nazajutrz połączyły się Suli, Lamaram, Campoti i Zoa- 
merka. Już przyszło po wielu miejscach do utarczek z Turkami, w których 
odnieśli zwycięztwo Grecy, chociaż jeden z ich najzdatniejszych dowodzców 
pod Pata zginął. Zastępy greckie opasują Artę, w której zamknęli się Turcy 
a zdobyty wąwóz Pente Pedagia, jedyną drogę z Arty do Janiny.

Wiadomości z nad Dunaju dochodzą do dnia 14. Lutego. W Bukareście 
ogłoszono w tych dniach buletyn, że baterya rosyjska na jednej wyspie duna- 
jowej ostrzeliwała flotyllę turecką i w części ją zburzyła. Zapewne ta bitwa 
zaszła między Ruszczukiera i Giurgewem. Według listów z Bukarestu wojsko 
tureckie z Ruszczuka, uderzyło ną wyspę Mokan obsadzoną przez Rosyan. 
Lecz zaledwie wylądowali, byli przymuszeni znów cofnąć się na łodzie. Po­
czerń wywiązała się bitwa pomiędzy turecką flotyllą a artylerą rosyjską poza 
szańcami na wyspie Mokan. Po kilkogodzinnej kanonadzie wróciła wyprawa 
turecka do Ruszczuka. Od 8. b. m. ostrzeliwali Turcy Giurgewo bombami 
i rozpalonemi kulami. Mieszkańcy Giurgewa zdejmują z swych /łomów da­
chy, drudzy w ucieczce szukają ocalenia.

— Według wiadomości z Krajowy, nic się tam ważnego niewydarzyło

do 14. b. m. Oba obozy ściągają zewsząd posiłki i stoją w pogotowiu do boju. 
Do Maczyna przyszedł wielki korpus turecki, przeznaczony do przejścia przez 
Dunaj. Równie przez Krajowę przechodziły świeże pułki pod Kalafat. Łań­
cuch opasujący Kalafat jest silny, wciąż słyszymy w tym kierunku nieustanny 
huk armat.

Erzerum, 21. Stycznia. — Od czasu jak objął nad wojskiem tureckiem 
azyatyckiem dowództwo jen. Guyon, wrócił porządek i karność, dusza powo­
dzenia. Guyon porozstawiał czaty naprzeciw Rosyanom o kilka mil od Karsu. 
O tern ani pomyśleli dawniej Turcy Żadnych operacyi przecie nie czynią 
wojska obustronne, z powodu panujących mrozów i wielkich śniegów. Ró­
wnie z jeńcami rosyjskiemi teraz lepiej się obchodzą Turcy. Mówią, że do 
Gumri nadeszło 30,000 Rosyan z Orenburga. Nad granicą turecką zbiera się 
35 tysiączny korpus perski._______________________

Przybyli do Poznania dnia 23, Lutego.
BAZAR: ks. Woroniecki z Wierzenicy; hr, Miączyński z Pawłowu; Potworowski 

z Goli; Błociszewski z Przecławia; Taczanowski z Słaboszewa; Radoński z Domi­
nowa; Sadowski z Gołuczyna; Skarżyński z Sokolnik; Gutowska z Ruchocina.

HOTEL BAWARSKI: Kalkstein z Mielźyna ; Dobrzycki « Baborowa; Dzierżanowski 
z Górki.

POD CZARNYM ORŁEM: Pakowski z Rosnowa; Piątkowska z Dobierzyna. 
HOTEL DREZDEŃSKI: Scbonlein z Berlina; Quemer z Paryża; Stablewski z Za­

lesia; Palm z Otusza; Grabowski z Koninka; Chłapowska z Bonikowa.
HOTEL DU NORD : Kleemann z MoguncyL
HOTEL PARYSKI: Karwowski z Ossowa; Suszycki z Słomowa; Bojanowski 

z Małpina: prób. Natan z Rawicza
POD TRZEMA LILIAMI: Kolski z Szpitala.
HOTEL BERLIŃSKI: Wodarz z Jarocina; Pages z Berlina; Brzeziński z Łęgu; 

Trąpczyński z Zaniemyśla.

Teatr miejski w Poznaniu.
W Piątek: Na benełis reżysera pana Rennert 

i aktorki pani Rennert, poraź pierwszy: 
klor i aptekarz 3 komiczna opera w 3 
aktach przez Rittersdorfa.

W Sobotę: Drugie przedstawienie pana G. Viti.
W Niedzielę: Prorokwielka opera w 5 

aktach przez Meyerbeera. Na to przedstawienie zo­
staną 3 loże dla obcych pozostawione.

jF. Wallner. 
OBWIESZCZENIE.

W interessie, tyczącym się okupienia ciężarów 
realnych, dobrom szlacheckim Marcinkuwu gór­
nemu, powiatu Mogilnickiego, oddawać się 
powinnych, ustanowione jest dla Uprawnionego 
wynagrodzenie kapitałem wynoszącym 3600 Tal. 
w listach rentowych.

Stosownie do przepisów powszechnego prawa 
krajowego Części 1. Tytułu 20. §. 460. do 465. 
i ustawy względem zaprowadzenia Banków rento­
wych z dnia 2. Marca 1850. §-. 49., podając to pod­
pisana Koramissya do wiadomości niewiadomym 
z nazwisk i z miejsca pobytu sukcessorom, cessyo- 
naryuszom lub innym następcom prawnym Nepo- 
muceny Kowalskiej, co do zapisanej dk niej 
w księdze hypotecznej dóbr szlacheckich Marcin­
kowa górnego sub rubr. 111. Nr. 7. należytości 
3000 Tal. aby praw swoich dopilnować mogli, 
oznajmia im, iż się z pretensyami i wnioskami swe- 
mi w przeciągu sześciu tygodni u niej (Kommissyi 
Generalnej) na piśmie zgłosić powinni; w przeci­
wnym bowiem razie prawo swoje do okupionych 
ciężarów realnych respectiwe do udzielonego za nic 
kapitału utracą i ciężary realne w księdze hypote­
cznej wymazane będą.

Poznań, dnia 8. Lutego 1854.
Królewska Kommissya Generalna w pro- 

wincyi Poznańskiej.

Instytut wychowania i naukowy z pozwoleniem 
władz założony w GstTOWie pod Wieleniem 
(Filehne) nad koleją wschodnią, obejmujący obe­
cnie dziesięć klass gimnazyalnych od Septymy 
wgórę, będzie także w sobie zawierał klassy realne 
i rozpoczyna latowy Cursus dnia 20. Kwietnia exa 
minowaniem nowo przybyłych uczniów, których 
zgłoszenie teraz juz nastąpić może. Rodziców ma­
jących zamiar swoich chłopców temu zakładowi 
wiejskiemu powierzyć, uprasza się osobiste powTziąść 
przekonanie o jego urządzeniach i o sposobie życia 
uczniów.

Wiadomości o zasadach i o celu zakładu pro­
gramy, warunki przyjmowania a nawet litograto­
wany widok nadsyła na żądanie bezpłatnie

Dyrygent
Tteheim-Schwarzbach,

Plasterki na odciski,
dotychczas jako najlepszy środek do po­
zbycia się bólu tego, — pojedyńczosztu­
ka po 2 Sgr., — tuzin p0 20 Sgr. — Pra 
wdziwedonabyciasą u

Pudwika Jana Jleyet',
przy ulicy Nowej.

Borchardła ar ornaty czno-medyczne mydło z ziół 
doznaje z powodu doskonałych własności swych i w tutejszej okolicy nadzwyczajnego pokupu, i ma 
w zapasie W ^pfT^przy zaręczeniu prawdziwości onegoż jedynie tylko
jGudwik Jfan Meyer, przy ulicy Nowćj, jako też w Międzychodzie J-JłL 
S t r i c h ; w Bydgoszczy c. F. B e I e i t e s; w Czarnkowie Ernest Wolff; w .IFife- 
luniu Heim. Brodę; w Wschowie C. W. Wernera następcy; w Gnieźnie J- B. 
Lange; W Grodzisku Rud. Mutzcl; W Bemp nie Gottsch. Franke!; wftrO- 
lo szynie A. E. Stock; w Lesznie Maurycy Molłjun.; w Międzyrzeczu A. F. 
Gross & Comp.; W Gstrowie Cohn 8C Comp.; w Pniewach Abr. Lewin; ifyJPte- 
szewie Jan Nebeski; J- P- Ollendorff; W Śmiglu Jakób Hamburger;
W Pile J- Eichstadt; w Trzciance C. Leffmann; w Szubinie c. A. Albrecht; 
W Skwierzynie ib IF. Maurycy Muller; tł> Trzemesznie Wolff Łachmanu; 
W Wolsztynie O. Friedlander i w Wągr ÓW CU J. E. Ziem er.

n^rpr.Suin de
i » [aromatyczne mydeikoi « /
L‘^:J DO ZĘBÓW
doznaje wszędzie co raz większego słynnego po­
kupu, z powodu swej prakty cznoścó konser­
wowania zębów’ i dziąseł, jako i swych szcze­
gólnych zalet przed wszelkiemi różnemi pro­
szkami do zębów, i zostało też niedawno w sku­
tek opinii Królewskiego nadlekarskiego wydziału 
Dra. Suin de Boutemard mydełka do zębów 
przez Królewskie Bawarskie Minister/u tn 
Stanu uprzywilejowane!!). — Jedyny skład 
dla Poznania znajduje się u Ludwika Ja­
na Mcy c r p rzy u 1 i cy No w ej, jako też w Mię­
dzy chodzie J. M. Strich; w Bydgo­
szczy C. F. Beleites; w Czarnko wie 
Ernest Wolff; w JFTietuniu Heim. Brodo; 
w Boschowie C. W. Wernera następcy; 
w Gnieźnie J. B. Lange; w Grodzisku 
Rud. Mutzcl; w Mjetupnie Gotsch. Fran­
kel; w Broloszynie A. E. s t o c k; w Le­
sznie Maurycy Moll jun.; w Między­
rzeczu A. F. Gross 6C Comp.; w GsłrO- 
Wie Cohn Comp.; w Pniewach Abr. 
Lewin; w Pleszewie Jan Nebeski; w 
BawicZU J. P. Ollendorff; w ^udglu 
Jakób Hamburger; w Pile J. Eichstadt; 
w Trzciance C. Leffmann; w Szubi­
nie C. A. a 1 b r e c h t; w Skwierzynie

Maur-Miilier; w Trzemesznie 
W o Hf Łachmanu; w Wolsztynie D. 
F r i e d 1 ii n d c r i w WągrÓ WCU J. E Z i e m e r.

Należące do dóbr Wiry cum at. dominialne 
karczmy w Wirach, Głuszynie, Babkach, 
Kamionkach, Szczytnikach i przewóz przy 
Kaczemce mają być od Śgo Wojciecha r. b. 
na lat 6 więcej dającemu, a to ogółem w terminie 
wyznaczonym na dzień 6. Marca r. b. o godzinie 
9tej przed południem wydzierżawione, na który 
mający chęć dzierżawienia i zdolni złożyć kaucyą 
niniejszem się zapraszają.

0 bliższych warunkach każdego czasu w miej­
scu dowiedzieć się można.

Wiry, dnia 20. Lutego 1854.
_______ Zarząd gospodarczy.

Nauczyciel domowy niech się zgłosi, do domi­
nium Balewa pod Śremem.

Szpilka złota podeptana, została 20. t. m. w tea­
trze znaleziona. Wallner.

Na wsi. w okolicy Gniezna znajdzie nauczyciel 
domowy umieszczenie i może się miody człowiek, 
posiadający język polski i niemiecki, zdolny dwóch 
chłopczyków do niższych klas gimnazyalnych przy­
gotować, natychmiast zgłosić. Gdzie i pod jakiemi 
warunkami dowiedzieć się można przez księgarnią

JF. SB, łtunge W Gnieźnie.
DONIESIENIE?”

Sprzedaż baranów w Dominium Turowi^ 
pod Pniewami będzie miała miejsce i w tym mie­
siącu po cenach tanich lecz stałych. Zarazem upra­
szam panów tych, którzy w miesiącu Czerwcu roku 
zeszłego kupili odemnie barany, aniezawiadomiłi mię 
jeszcze, ile wełna od tychże ważyła, aby mi nie­
zwłocznie o tern donieść zechcieli, ponieważ bara­
ny, których potomstwo nie wyda pięć funtów czy­
stej pranej wełny, od przychówku wyłączam.

Turowo w Lutym 1854. HArius,
Przy ulicy królewskiej l^r. 

są pomieszkania do wynajęcia. 
W handlu Tabaki i Cygarów Grzegorzu 
dfanliOWSkieyo przy ul. Wilhelmowskiej 
Nr. 21. (Hotel Drezdeński) udziela się bliższa wia­
domość.

HgSgF- Dziś otrzymaliśmy partyą herbaty 
Souchony zwanej w p ra wdzi wic chiń- 
skiem nielkniętem zapakowa­
niu, W. P. Meyer 0* Pomp, 

Plac Wilhelmowski Nr. 2.

Kurs giełdy berlińskiej.
Dnia 22. Lutego 1854. j Stu- 1 

pa
Na pr. kurant
papie­
rami.

guto.
w i zna
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